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A kto ciebie, śliczna tęczo,
Siedmiobarwny pasie,
Wymalował na tej chmurce
Jakby na atłasie?

Słoneczko mnie malowało
Po deszczu, po burzy;
Pożyczyło sobie farby
Od tej polnej róży.

Pożyczyło sobie farby
Od kwiatów z ogródka;
Malowało tęczę na znak,
Że będzie pogoda!


Świeci słoneczko
Słońce świeci 				masujemy ruchami okrężnymi plecy
pada deszcz 				opuszkami placów klepiemy po plecach
i po plecach biegnie deszcz 		nasze palce spacerują po całych plecach z dołu do góry
A ja za nim bam bam bam 		delikatnie uderzamy piastami w plecy z dołu do góry
A tu Cię mam! 			łaskoczemy boki pod żebrami.

